KOLEJNE ODROCZENIE W SPRAWIE SDP

Wyznaczona na 9 listopada 1999 roku rozprawa przed Naczelnym Są​dem Administracyjnym w Warsza​wie, podczas której miała być rozpa​trywana  skarga  Stowarzyszenia Dziennikarzy RP na decyzję Krzy​sztofa Lagi, podsekretarza stanu w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych i Administracji, stwierdzającą nieważ​ność decyzji ministra spraw wewnęt​rznych z 3 maja 1982 roku, a więc z czasów stanu wojennego, dotyczą​cej rozwiązania Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich, trwała zale​dwie kilka minut. Sąd po raz drugi odroczył swe posiedzenie z powodu nieobecności Andrzeja S. Sawickiego, byłego prezesa SDP.
Sąd zobowiązał adwokata Krzy​sztofa Labę, występującego w imie​niu rozwiązanego SDP, do wskaza​nia w ciągu 14 dni aktualnego miej​sca pobytu red. A. Sawickiego.
Przypomnijmy, że mec. Krzysztof Laba, działając w imieniu Stowa​rzyszenia Dziennikarzy Polskich o-raz ówczesnego jego prezesa, An​drzeja S. Sawickiego, złożył w paź​dzierniku 1996 roku wniosek do mi​nistra spraw wewnętrznych   o stwierdzenie nieważności decyzji ministra tego resortu z czasów sta​nu wojennego, jako wydanej z ra​żącym naruszeniem prawa. Minister uznał wniosek za w pełni zasadny i stwierdził nieważność zaskarżonej decyzji pismem z 1 czerwca 1998 roku. Z tym postanowieniem nie zgodziło się Stowarzyszenie Dzien​nikarzy Rzeczypospolitej Polskiej, wnioskując do ministra o ponowne rozpatrzenie sprawy. Minister Krzy​sztof Laga decyzją z 6 sierpnia 1998 roku utrzymał w mocy swoje pierwsze postanowienie.

SD RP złożyło odwołanie w trybie skargowym do NSA. Kolejne odro​czenie, jakkolwiek zgodne z prawem, bardzo zirytowało przybyłych niemal w komplecie na rozprawę członków zarządu SDP. l nie ma się co temu dziwić. Z prostego wyliczenia wyni​ka bowiem, że czekanie na likwida​cję skutków bezprawia z czasów stanu wojennego trwa już ponad trzy lata i końca tego czekania nie widać. Nawet korzystny dla SDP wyrok są​du nie oznacza jeszcze anulowania decyzji ówczesnego prezydenta Warszawy, gen. Mieczysława Dę​bickiego.

O to przyjdzie się starać po wy​roku, mając ciągle za oponenta SD RP.                       • (czec)
